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lonarchya  Austryacka.
S praw y  kr aj o w e.

Proces obwinionych o zdradę  państw a  rozpoczęty d. 2. s ie rpn ia  we Lwowie.

(C ią g  dal szy. )
Po wyłożeniu aktu  zaska rżenia  p rzystąpiono do przes łuchania 

P a w /o  P .  j ako g łównego sp rawcy .
Młodzieniec t e n ,  wys lowia jac się raz  po polsku drugi  r az  po 

niemiecku,  w ciągu ro zp ra w y  — okazał  biegłość w wysłowianiu się 
i oryen towaniu wśród zadawa nych  pytań.

Rozpoczą ł  t łumaczenie się swoje h i s torya  domowych  swoich 
niepowodzeń od czasu,  gdy go w r, 1848 ojciec odum ar ł  —  chcąc 
dowieść,  iz go do tego dzisiejszego obałamucenia się doprowadz i ło  
prześ ladowanie  jednego duchownego , z k tórego to powodu  szkól  
kończyć nie był  w  stanic.

Opowiada ł  dalej,  iż zapoznaty. / .y  się r. z. z A te x a n d re m  l) .  
wszed ł  z nim w za ż y ło ś ć  —  nauczał  go różnych  wiadomości ,  udziela! 
inu naukę o dziejach nie tylko Polski  ale i Germani i  i Rosyi.  
Odtąd schodzi l i  się r azem,  on, Alexander  D., Fel icyan J. ,  Hieronim IV, 
Konstanty  K. —  a że Paw eł  P. więcej  wykszta łcenia  od nich p o ­
siadał ,  był  ich prze to  p rzewodnikiem,  lecz tylko w nauce mianowi ­
cie j ę z y k ó w  słowiańskich.

P a w e ł  P .  lubił  czy tywać  dzieła woj skowe,  miał  nawet  zamiar  
wstąpić kiedyś,  do wojska jako kadet .  —  P r z y j a c i e l e  jego widzieli 
te książki  u niego, a na i cli żądanie udzielał  im wiadomości  o sz tuce 
wojennej .  Nic było wiec ani jego ani towarzyszów'  zamiarem kno­
wać p rzec iw Monarchii  aus tryackiej  spiski , nie schodzil i  się celem 
popełnienia zd rady s tanu , bo chyba byłby szalonym gdyby  mógł  
dufać s o b i e , że  z gnłeini r ękoma  potraf i  pójść nap rzec iw cz te ro -  
kroć tys ięczne j  a r m i i —  Prawda ,  że wykonal i  p rzysięgę,  ale tej myśl 
by ła  ta, iż przez  nią umocnią się w powziętym zamiarze  wstąpienia do 
w o j s k a . —  Gdyby bo wiem chciał  uo rgan izować spi sek ,  to nie byłby go 
bez niczego iorniował .  —  Wiadomo mu je st ,  co po t rze ba  do w yk o ­
nania t akowego dzieła,  po t rzeba do 80.000  wojska  — a to do 40 .000 
konnicy —  tyleż  piechoty —  i od 2 do o tys i ęcy armat .  —  Nie 
mógłby więc fo rmować p r o jek tu  na wiat r ,  chyba tylko  w umyślnym 
celu,  aby się dos tać  do więzienia.  —  Pra wda ,  że s łuchany p r o to k o ­
larnie,  inaczej  r zecz  tę w y lu s z c z y ł ,  ale tam opowiadał  pod w r a ż e ­
niem przes t r achu ,  uwieziono go bowiem początkowo w celi osobnej ,  
bał s ię  więc,  aby go dłużej  tak w samotności  nie t r zymano .

T a k a  j e s t  mniej więcej  t r eść  obszernego opowiadania P a w ła  P .
Zwróc ono  mu naówczas  uwagę na zeznania jego,  k tó re w c .k .

j r e k c y i  p o l i c y i , oględnie i z wsze lką dokładnością za p i sane ,  zło-
7‘- k fó re i w c. k. sądzie k ra jowym ki lkakro tn ie  składał .

u Wcl P .  oświadczył  , iż p rawda  , że p rzy zn a ł  się tam do
nowa *draóy pańs twa ,  ale to uczynił  li dla tego,  aby nie s iedzieć

w o oso nionem więzieniu.
a 0vvczns c. k. sędzia p rzewodniczący  zwr óc i ł  uwagę obwa­łowanego  „a . i . •. i ' iw f  Pls*na do tej sprawy  z ł o ż o n e ,  ma jące s t anowić  dowod

woienn * Zarazein błędnego t łumaczenia się,  pisma te  s ą :  plan 
T ' k U*'' '0,'®cniu hufca z 5442  o s ó b ,  s ta tu ta  , plau napadu na 
>W0'lV' ‘ a.rno®? " ' o j skowa .  —  T re ść  tych w szys tk ich  pism bez 

wsze lej o g i k i , stylu a c z ę s t o k r o ć  i sensu p i sa n y c h ,  zdawała  
Slę W i d o c z n i e  p r z emawiać pi.z e c i w  S z a l o w a n e m u .

owoż P tiw e ł p ,  s ta ra ł  się szczegółowo,  a r ty k u ł  za a r ­
tykułem,  wy u m ą c z y ć  ich z n a c z e n i e ,  obracajac j e  ku korzyśc i  swej 
t eraźniejszej  obrony.

Twierdzi ł  on zatem,  j.e u<ja ie |ając wiadomości  z l i istoryi  swoim 
towarzyszom,  rozpowiada ł  im 0 naroł lach istniej ących same w sobie,  
•lakierni są np. R o s j a ,  Anglia — j y   ̂ opowiadał  t eż  o Pol sce  i o 
r *"’olucyi z r. 1831.  W y k a z y w a ł  im j akie to ówczas  błędy popeł -  
n ' ° n o , i j ak  należało kampanię po p ro wa d z i ć ,  aby sk u te k  pomyślny 
osiągnęła.

—  Opowiadał  więc jak na leża łoby wed ług  wojskowego  spo­
sobu,  zbierać  ochotników,  aby dojść do cyfry 54 4 2  osób w k rótkim 
czasie.

A gdy towarz ysz e  prosil i  go,  aby im ten wykład  b łędów k a m ­
panii spisał ,  bo jest z rę czny ,  wiec on to uczynił .

W  podobny sposób t łumaczy ł  się co do s t a tu tó w  —  że to 
w szy s t ko  było p rzyk ła do wo  daw an e ,  że gdyby był w r.  J831  sp i ­
sek fo rmował  się, to należałoby takie a nie inne p rawa za cho wy wać ,  
a chociaż w s t a tu tach czas t eraźn ie jszy j e s t  zachowany,  a nie p r z e ­
szły,  odnoszą się one j e d n ak o w o ż  do czasu p rzeszłego.  —  Aby pod 
obrachunk iem werbowniczym był  podpis „hura  ha na sz wa b a“ o tem 
P a w e ł P ■ nie wie nic, •— Obecnie podpis  ten nie jest czy te lny .—  
Na końcu s t a tu tów są nazwiska cz łonków pozm ien iane—  uczyniono 
to dlatego,  aby któren  z  k o l e g ó w ,  dopadł szy ks ią ż k i ,  nie domyśl i ł  
się do kogo ona należy.

I lównic co do planu bardzo  obszernego  i s zczegó łowego,  choć 
nie mającego log ik i ,  t yczącego napadu na L w ó w ,  zajęcia cytadel ,  
ufortyf ikowania góry zamk ow ej  —  poprzecinania t e l eg rafów,  i t .  d., 
tw ie rdz i  P a w e ł  /*., że t ak  musieliby sobie powstańcy z roku  
1831 postąpić,  gdyby chcieli  pomyślną kampanie we Lwowie  odbyć.

Nie p rzy taczamy treści  odczytanych dokume ntów do tyczących  
spisku a r ęką  i f an ta z j ą  P a w ła  P . s tworzonych .

Znać w nich dziec ięc two  wyobraźni ,  obałamucenie się myśl i  nie­
dojrza łe j  wyplynię tej  jak gdyby  po odczytaniu ks iążki  jakiej  r e w o ­
lucyjnej  działającej  na wyobraźnią,  której  to książki  j ednak  , cz y ta ­
jący  nio z rozumiał  lub zrozumi i  j ą  po dziecięcemu.

T a  niedoj rzałość  zdania i myśli  objawia sie i p rz y  us tnych 
odpowiedz iach obża łow anrg o  —  i p rzy  całej  jego  obronie.

Pokazano mu pis tolety,  będące w jego posiadaniu.  P a w e ł  P .  
t w i e r d z i ,  ż e  j e  miał  d la  r o z r y w k i  —  jeden  p i s t o l e t  nie s l r ze la  —  
drugi  zas rozs iewa  niemiłosiernie.  P a w e ł P .  zw ią zaw szy  się z t o ­
warzyszami  przyrzeczeniem wstąpienia do wojska ,  umyśl i ł  j ako bie­
gły w sz tuce  wojennej ,  uczyć kolegów swoich,  j a k  maja użyć broni ,  
a to d la t e g o ,  aby ich w d a n y m  razie,  ^kaprale za  w<zy nie targali .11

P rzy  a r tyku łach  karności  wojskowej  w k tó rych  g ł ó w n y  pa ra ­
g ra f  b rzmi ,  że „Niepos łuszeńs two  i zdrada, śmiercią  karano  być 
mą ją“ — a k tó r e  t a kż e  dla kampanii  z r .  1831 pisane by ły ,  zna j ­
duje się alfabet  se k re tn y  wymysłu  P a w ła  P - , k tó ren  alfabet r ó w ­
nież należało użyć w r. 1831,  a to dla tego,  że nie podobna go 
odczytać  po d ług  żadnego  w ojennego sposobu. Na uwagę p r z e w o ­
dniczącego sędziego,  że nie war ta ło  było ł amać sobie g ło w ę  nad 
ułożeniem alfabetu,  oświadcza  obża łowany ,  że  będąc biegły w r ó ­
żnych j e żykach ,  j e s t  w stanic od razu  s i cdmnaście podobnych alfa­
betów s tw orzyć .

Zre sz tą  czyni  uwagę,  że w ten: wszys tk iem nie było z ł ej  my ­
śli, była to tylko  zabawka  dziecinna,  celem przepędzen ia  czasu.

Okazane  sobie dz i e ł a :  Seljre fuc bie eten z r. 1843.  S i e  
g r an jo fe n  tn g r a n f r d d )  * >'■ 1796.  ®ffd)id;te beruljmter |>unbe —  
poznaje P a w e ł  P . • ostatnie dzieło j e s t  w łasnością Fel icyana J .

Gdy obwiniony) nie chciał  p rzyz nać  okol iczności  podanych 
w  czasie ś ledz twa ,  odczytano mu jego zeznania  z d. 13. ,  22. ,  23. ,  
25. ,  20.  i 27.  kwietnia r. b, z k tó rych  w y k ry w a  się, iż  ob ża ł ow an y  
przyz na ł  szczegółowo czyn zbrodniczy.  P a w e ł  P .  p o t w i e r d z a ,  iż 
t ak  mówił ,  ale że mówi ł  będąc zmieszany i p rz e s t r a s z on y  pierwotnie,  
a potem nie chcia ł  odwoływać ,  aby nie przec iągnąć b a d a ń . —  Oprócz 
czynu zorgan izowania  s p i s k u , i z łożen ia  przys ięg i  u roczys te j  —  
wchodzą  tu epizody obszerne świadczące  o hojności  f a n t a z y i  P a ­
w ła  P .

Najp ierw podał ,  iż żo łn ie rz  j ak iś  namówił  go do sp i sk u ;  r o z ­
mowa drob iaz gow a  i oryginalna z tym w o ja k i em ,  ciągnie s i ę  p r z e z  
kilka a r kus zy  pro toko łu .  —  T y m  czasem okazuje się w końcu ,  że  
obża łowany  wszys tko  to  w y my ś l i ł ;  —  podobnież zmyś l i ł  s ceny  
z emisa ryuszem,  k tó rem u dał  nazwę  Głowacki  A nt on i ,  od k tórego  
miał dostać symbol i czny  podpis A . S ze m a n i  na ka r t ec zc e  , mającej  
s łużyć Paw łowi  P,  j ako paten t  do tow ar z y s t w a  komi te tu  pa ryskiego.

Interesujący j e s t  powód ,  dlaczego z P a w łe m  P .  — za w ią za ł  
się Ale x  and er D . celem u tworzenia  spisku.  Ostatni  podał  s i ę  bo­
wiem o s typendyum,  ale mu j e  odmówiono,  co by łoby  nie nastąpi ło,  
gdyby  to było  w  Polsce .

Rota przys ięgi  dla drugich cz ło nk ó w  by ła  w tych  s ło w a ch :
J a  p rzy s ięg a m  p rze z  B o g a  W szech m o g ą ceg o , w  Trójcy ś .  

Jedynego i  N a jś io . M aryi P a tro n c e  N a s z e j  i ‘tobie dow odzącem u
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w  pokoju  f  A le k sa n d ro w i D . j  , i  tobie dow odzącem u  w  w o jn ie  
( P a w io w i  P  ) ,  iż  o jc zy zn y  bronić b ęd ę , i  ta jem nie  zw ią zk u  nie  
zd ra d zę .

Mimo tej rel igijności  w rocie , dowód zc a  w wojnie , pomagał  
sobie zabobonem.  —  W yb r a ł  się uzbrojony w pistolety (d la  bezpie­
cz e ń s tw a  od z łoczy ńcó w)  o północy w podróż  półmilowa za rogatki  
mias ta na dyablą skalę,  gdzie wy w oły w ał  dyabła temi s łow ami :

Chodź t u , chodź t u , chodź tu ,  —  ale mimo to dyabc ł  nie 
uk aza ł  się. —  Prz ed  to w arz ysz am i  zaś powiadał  , że  tam zeszedł  
się z rozbójnikiem,  wysłańcem od Roży Sandora  , k tó ry oświadczy ł  
mu,  że Sand or  s toi  w K a r p a t a c h  z armią 12.000 rozbójników7 —  że 
za P rzemyślem jes t  k i lkase t  osób go towych  do ruchu,  i td.

Również  niepomyślną była wyp raw a  w wigilią św.  Jana po 
kw ia t  paproci .

Z  odczy tanych p rzyz nań  p ro tokó la rnych  wy k ry w a ją  się o k o ­
l iczności ,  że  P a w e ł  P .  u z n a w s z y ,  że w siedmiu miesięcach spisek 
nie do j rze je  —  um yś l i ł ,  żeby  w7ybuch na lat  ki lka o d ło ż yć ,  ty m ­
czasem młódź ku temu celowi  sposobić.  —  Ale że obowiązkom 
szkolnym za razem zadość uczyn ić  należało , więc mieli dopiero po 
wakacyach  — P a w e ł  P .  i A le k sa n d e r  D . działać skuteeznie .

P a w e ł  P .  miał  udać się w Karpa ty z dwunas toma  wybranemi,  
i tam ich ćwiczyć  w rzemiośle  woj skowem , zaś  A lc x a n d e r  D . 
działać na wsie , i tam buntow7ać ch łopstwo  przyrzeczen iem , że po 
odbudowaniu  Pol ski  nie będą płacić podatków.

T a k  wiec w dwóch  a najdalej w  cz te rech latach , miałoby 
wszys tko  być go towem a wtedy  rozs t r zygnę ło  by s i ę , czy Po l ska 
by łaby Rzeczpospol i tą  czy Kró les twem.  —  Za osta tnią  formą był  
A le x a n d c r  l ) . ,  kandydat  na ten najwyższy stopień.  Po wyswo bo­
dzeniu,  miała Galicya podzieloną być na dwa udzielne księztwa,  j edno 
pod książęcicm ruteński in,  a drugie pod polskim — a k tó r y  z nich 
okaza łby się dzielniejszym,  ten zos tałby królem.

Z  tego zdaje  się,  że fantazyi  dzia łaczów nie szło o cala P o l ­
skę ,  ale o osobne k róles two fede racyjne gal icyjskie.

Celem umocnienia spisku  mieli s towa rzy sze n i  sk ładać ty g o ­
dniowo po 6 kr .  m. k., k tó r e  s łuż yć  miały na u t rzymywanie  mie­
szkan ia  A le x u n d r a  l ) . ,  bo ten kasę i archiwum sp i skowe miał 
u siebie chować,  tudzież na zakupno  broni ,  map i dzieł  wo j skowych  
i innych po trzeb  rewolucyjnych.  Nie musiała b^ć atoli siła sp i sko­
wa  po tężną ,  bo zebrano  zaledwrie 1 zł r .  ( z  tych dał P aw eł  P. 30 kr.  
m.  k . )  na te wielorakie cele.

Na zwróconą  sobie uwagę p rzez swego  obrońcę ,  i na uczy ­
nione zapytania c. k. P ro k u r a to r a  dowodzące  , iż oska rżony  nie lo­
gicznie broni  się, pow ta r za ł  ciągle P a w e ł P .,  że to wszys tko ,  co 
czyni ł  on i koledzy,  było tylko t ea t ra lna  r o z r y w k a ;  pouczał  on k o ­
l egów prak tyczn ie ,  j a k  należata r ewolucye  r. 1831 skutecznie p rze ­
p rowadz ić ,  a ażeby pojęciom ich to uz m ys ł ow ić ,  p rzy jmował  rolę 
na siebie i t amtym podobneż role rozdawał .

Na uczynioną sobie uwagę przez  c. k. P ro k u r a t u r ę ,  iz s ta tuta  
jego  i plan wybuchu powstan ia  we Lwowie  nie mogły s łużyć spi­
sko w y m z r. 1831,  bo rewolucye tę czyni ła armia polska,  nie zaś 
cywilni ,  odp ar ł  r ączo  P a w e ł  P ., ( snadź  nie wiele w dzieje polskie 
wta j emniczony) ,  że to n ieprawda ,  bo rewolucye zrobi ł  s zewc K i­
liń sk i.

Na tern p r ze rw an o  posiedzenie przedpołudniowe.
(Ciąg dalsz-y » as la p i.)

(Regulacya gran tow a w Styryi. — Przeniesienie sxkoty marynarskiej .)

W i e d C H ,  I .  s ierpnia.  G azeta  w ied eń ska  p i s z e :  P ie rwsze  
czynności  u rzę do we  koinisyi  indemnizacyjnej  i zajmującej  się r egu-  
lacyą g ru n to w ą  w S tyry i. posz ły  bardzo  pomyśln ie ,  gdyż  wszys tkie 
ju z  c i ężary  g r un tow e  w majątku ziemskim Góst ing i O b er ra d k er s -  
b u r g ,  tudzież  część c i ęża rów gr un tow ych  w Dornau albo całkiem 
spłacono , lub według  istnincycb p rzepi sów uregu lowano , a co do 
ma ją tk ó w  z iems k ich :  L imberg ,  Grossnntag,  W u r m b e r g ,  Reifenstein,  
W a y e r .  F re ibe rg ,  G o e s s ,  Eppcnsteiu , Gu tnpcns lein ,  l le ju,  p robos tw 
Ze j r ing  i Sc l iwamberg  , tedy układy dobrowolne wzg lędem spłacenia 
c i ęża rów  gru n t ow yc h  już są zaw ar te ,  i spodz iewać  się wkró tce  w yż ­
szego ich potwie rdzenia .  Pomyślność  tych usi łowań przypi sać  należy 
uczuciu s łusznośc i  tak up raw ni on y c h ,  j ak  i zobowiązanych i w za ­
jemnemu ich zaufaniu,  tak że żadna  s t rona nie szuka ła  ani większych 
nad s łuszność korzyśc i ,  ani uchylała się od p rzyznania  t e g o ,  co się 
drugiej  p rawnie  należało.  —  T ak i  p rzyk ład  zgody w y w r z e  zapewne  
w pły w  zbawienny i na dalsze czyuności  koinisyi r zeczone j ,  i skłoni  
i inne s t ro ny  do tein ł a twiej szego  porozumien ia  się w tej  sprawie .

—  Jego c. k. apost .  Mość r o zk a za ł  naj łaskawiej  swem naj-  
wyższem własnoręcznen t  pismem ddto.  L axe nbu rg  Cgo l ipca:  kom­
panię marynarskiej  szko ły  rozwią zać  z końcem bieżącego szkolnego 
ro ku ,  stan uczniów marynarsk ie j  akademii  zniżyć z 80  na 50  i p rz e ­
nieść akademię z Fiume do Tryc s tu .  W e d łu g  dziennika E co  d i  
F iu m e  nastąpi  równocześnie  i r co rgnnizacya  t amtejszej  a k a d e m i i , a 
między  innemi mają tylko p ie rwsze  t r z y  k lasy pobie rać  naukę na 
lądzie,  cz w ar ta  zaś na j ednym z c. k. wojennych okrętów.

Ameryka.
(Wiadomości bieżące. — Wychódctwo nad rzeką Fraser.)

O k rę t  „Anglo-Saxon“ p r zyby ł  z Quebeku  z p o c z t ą  n ow o- j o r s ką  
z 17.  l i pca .— O es k ad rz e  at l an tyck ie j  nie ma j e szc ze  żadnej  wiado­
mości .  —  Do Nowego  Yorku  p rzywieziono z St .  F ranc i sko  około 
pó ł to ra  milona dolarów.  W  S.  F ranci sko  było pełno podró żnych  do 
miejsc z nowe odkry temi  pokładami  z ło ta  nad  r ze ką  F ra se r .  Cena

najmu robo tn ika  podwyższy ła  się znacznie z powodu tego wychódź-  
tiva. Na rzece  F r a s e r  po jawi ł  się s t a t ek amerykańsk i  mimo blokady.  
Urzędn icy  kompani i  za tok i  hudsońsk ie j  mianowal i  u rzędn ików ce l­
nych tudz ież  u rz ę d n i kó w  municypalnych z pomiędzy p rzychodźców.  
Urzędn icy kompanii  i kopacze z ło ta są w naj lepszej  zgodzie.  P o ­
cząwszy  od s ierpnia wybierana będzie opłata za kopanie złota.  P r z y -  
cbodźcoin wolno p rzynosić  z sobą wszelkie  po t rzebne rekwizyta ,  
lecz muszą wykaz ać  się paszpor tem.  —  Nad rzeką  Thomp son  z n a ­
leziono^ t akże  obfite pokłady z ł o t a ;  największą tylko p rz e sz ko d ą  są 
Indyanie i woda  zaskórna ,  k tóra u t rudnia  kopanie.  —  Dzielnica k u ­
piecka w Mariposa ( w  Kal i forni i )  zgorzała .

Anglia.
(Wiadomości bieżące. _  Obrady parlamentu z  28. l ipca.)

L o n d y n ,  30go lipca. Wielki  książę nas tępca z Meklenburg-  
S tre l i t z  p r zyby ł  wra z  z ma łżonką dnia 2Sgo lipca o godzinie 3ciej 
Z Londynu do 0,sboriie.

P o sie d ze n ie  ,-s j v w yższe j.  Na Wniosek Earla Derby u ch w a­
lono nazajutrz wz iąć  pod rozwagę p rzy toczon e  przez  izbę n iższą 
m o t y w a , dla których ta izba nie pochwal i ł a  poprawek lordów do 
bilu indyj skiego.

Fraacya.
(Nowiny dworu. — Konferencye. — Ułatwienie paszportowe przybywającym do Cher-  
bourga. — Doniesienia z Czernogóry. -  Program Cherbourski. -  Wiadomości b ieżące .)

P a r y ż ,  30.  lipca. M onitor  z dnia wczora j szego  donos i :  Jej  
cesa rzew.  Mość księżna Matylda z łoży ła  wczora j  wizytę Cesa rzowi  
i Cesarzowej ,  i była u nich na śniadaniu.  Ich MM. Ce sa r s two  p r z y j ­
mowal i  t egoż dnia po południu pannę Evei l!ard,  córkę  z a m or do w a­
nego konzula f rancuskiego w Dżeddah.  Najjaśniejsi  Państwo  życzyl i  
sobie usłyszeć opowiadanie  o tym kr wa w ym  wypadku z jej w ł a ­
snych ust.  Panna Eveil!ard z ł oży ws zy  następnie uniżoną podziękę 
swą  Ich MM. Ce sa r s twu  za Ich względy ł a skawe,  pożegnała Cesa­
rza  i Ce sa r zo wę  z głębokicm wzruszeniem.

Dnia dzisiejszego odbyło się w mini ste ryum spraw z e w n ę t r z ­
nych 13 posiedzenie konferencyi .

Dziennik P a tr ie  zawie ra  nas tępujące uwiadomien ie:  „J .  E. mi­
nis t er  sp raw  wew nę t rzn ych  rozporządzi ł ,  że podróżni ,  k tó rzy  pod ­
czas u roczystośc i  w Cl ierbourgu p rzybędą tam na parop ływach  an­
gielskich,  mogą wylądować bez wykazywania  się paszpor tem.  Z a ­
s t r ze ga  się j e dnak ,  by kapi tanowie p rzedłożyl i  u rzędn ikom pr ze zna ­
czonym do nadzorowania  por lu listę swych  pasaże rów.  To  rozpo-
i-z.ailz.cnie wydane s&a wiedzą Cesa rz a  przyczyn i  się do ułatwienia
podróży znacznej  l iczby ciekawych i tom samem do uświetnienia 
p rzysz łej  u roczys tośc i . "

—  Prz ed w cz or a j  o t r zymano  tu wiadomość telegraficzną,  że 
miedzy T u rk a m i  i Czernogórcami  p rzysz ło  znów do s t arc ia  się 
k r waw ego ,  a tą r ażą wyjść miała napaść od T u rk ó w .  Lec z  według 
l i s tów pr ywatnych ,  jakie nadeszły dnia dzis iejszego,  dali właściwie 
Cz ern ogó rcy  powód do zaczepki .  C onstilu tionnel zawie ra  z resz tą  
notę bez podpisu,  i p rzesłaną mu p rze to zapewne z mini steryum 
s pr aw  zewnę t rznych ,  a w której  miedzy innemi to powiedziano : 
„Sądz imy , że dok ładniej sze  wiadomości ,  k tó re  dnia dzisiejszego 
ot rzymal iśmy,  wyjaśniają lepiej cały t en wypadek,  i podobno była 
to tylko bójka p r zy p ad ko wa  nie wielu Żołnierzy z obu obozów."  
Po takiem oświadczeniu pójdzie sp raw a  ta zapewne w zapomnienie 

Dziennik C onstilu tionnel zawie ra  dalej nas tępujący  p rogram 
uroczystośc i  w Cl i erbourgu :

„Śro da  wieczór,  4. s ierpnia.  P rzybyc ie  pociągu cesa rskiego do 
dwo rca  kolei Żelaznej o godzinie 4 tej minut  15. Ich MM. Cesa rs two  
powitani  będą od na jznakomi tszych zwie rzchnośc i  duchownych,  cy ­
wi lnych,  morskich i wojskowych ,  tudz ież  od rady jeneraloej  i de-  
putacyi departamentu .  Durmis t r z  z Ch erb ou rg a  wręczy  Cesa rzowi  
klucze miejskie.  Ich MM. Ce sa r s tw o  wsiądą do powozu  i udadzą się 
do p re f ek t u r y  mor sk i e j ;  ponipiery,  s t r aż  celna i za łoga wojskowa  
s taną szpalerem.  Zn przybyc iem Naj jaśniejszych Pańs twa  do p r e ­
fektury p rzeds tawią  się Ce sa rzowe j  damy wyższ ych  urzędników.  
Grono dziewcząt  poda kwiaty  Cesarzowej .  O godzinie  7mej odbę­
dzie się uczta cesa rska .  — Cz w ar t ek ,  5. s ierpnia.  Ich MM. C es a r ­
s two odwiedzą  Jej  Mość Kró lowe  angielską.  Pią t ek ,  6.  s ierpnia.  
P rz ec ha d zk a  nad za toką.  Zwiedzenie  grobl i .  Zwiedzen ie  okrętów7 
floty. O godzinie  7mej  uczta  cesarska.  Sobota,  7. s ierpnia.  Z rana  
p rzechadzka  w mieście i oko l i cy ;  o godzinie 12tej  p rzyjazd  N a j j a ­
śnie jszych P ańs tw a  do ar sena łu .  Poświęcenie  kotl iny Napoleona III.  
i ok rę tu  l iniowego „Ville de Nantes" .  Poświęcen ie  kot l iny p rzez 
J.  M. Cesarza  między 12tą i l s z ą  godziną,  tudz ież  -złożenie opie­
czętowanych  medalów i p ro to ko łó w  na dnie kot l iny.  O godzinie 2. 
spuszczen ie  wody  do kotl iny.  Następnie zwiedzenie  a r sena łu  w dziel­
nicy wojskowej .  O godzinie 6tej p rzyjazd  powtór ny  Naj j aśniejszych 
Pańs twa  do por tu  dla p rzypa trzenia  się okrętowi  ,,Vi11e de N an t es " ,  
k tóry ma być spuszczony z warszta tu .  Oko ło  godziny  7mcj  ognie 
sz tuczne  na placu de la Divetti .  O godzinie 9 */2 bal  na r atuszu.  
Niedzie la ,  8. s ierpnia.  P rz ed  mszą świę tą  odsłonienie posągu N a p o ­
leona I. O godzinie l i t e j  msza święta  w kościele paraf ia lnym; 
o 11 */g godzinie śniadanie Ich MM. C e sa r s t w a ;  o godzinie  2giej 
wsiądą Ich MM. Ce sa r s two  na pok ład  okrę tu  admiralskiego „B re ta -  
g ne " ,  i puszczą się w dalszą podróż . "

P rz ed w cz o ra j  dosz ło  tu sprawozdanie  admi rała Rigaul t  de Ge-  
nouil ly,  a wczora j  w rę c z y ł  je Cesa rzowi  admira ł  H an u  lin. Dnia j u ­
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t r ze j szego  ogłoszony  będzie w Monitorze.  Oprócz cz te rech oficerów, 
k tó rzy  po!e„li  podczas  zdobywania  twie rdz  nad rze ka  Pejho,  raniono 
podobno j e szc ze  cz te rech  innych,  a miedzy tem porucznika ok rę t o ­
wego Ver io t ’a. Okazuje się ze sprawozdania obydwóch  admi rałów,  
Ze w takim razie ,  gdyby  mias ta  Pekinu nie zdobyto j e szcze p od ­
czas teraźn ie jszej  kampanii ,  t edy w y p a d n i e  w y s i a ć  z Europ y  do 
Chin nowe posiłki  woj skowe.

— Zdaje się,  mówi dziennik Z7n/oc?»v, że r ząd odstąpi ł  nie­
jako  od p ro jektu  s p r z e d a w a n i a  szpi ta lnych dóbr  we Francy i.  P rz ed  
sześcią laty o t r zymało  miasto Gracay w depar tamencie  Cher  zapis 
ostatniej  woli rozporządzeniem sumę 30 0 .000  f ranków pod w ar u n ­
kiem lokować  j c  na szpi tale,  w g runtach,  a nie w rentach państwa.  
Po  ogłoszeniu znanego mini steryalnego okolnika uchwalono sprzedać 
zapis,  i zabierano się do wykonan ia  uchw ał ;  lecz prefekt  odmówi ł  
potwierdzen ia ,  a miasto Gracay  za t rzy ma  dla swego szpitalu d a ­
wniej  zakupiony g runt ,  k tó ry t eraz  już ,  j ak pisze powyż  oznaczony 
dziennik,  niesie 4 p rocentu dochodu.

Szwaj carya.
(Wybory prezydenta.)

B e r n a ,  27.  l ipca.  Wiadomość,  że przy  wyborze  zw ią zk o­
wego p rezydenta  zasz ły uchybienia,  sp rawi ła  bardzo p r z y k r e  w r a ­
żenie.  Po powtórnem przel iczeniu pozostałych j e szc ze  wyborczych  
ka r t e k  okazało się,  że p. Staempfli  miał  większość w obydwóch 
g łosowaniach,  komisarze  zatem podali mylnie s tosunek g łosów.  .lak 
wiadomo,  wyb ór  F r e i - H e r o s ć e g o  nastąpi ł  p rzy  drogim wyborze .  W e ­
dług podania komisarzy  miał Staempfli  w obydwóch wyborach 120,  
a F r e i - l l e r o s ć e  122 g ł o só w ;  po dokładucm jednak  obliczeniu do­
wiedziano się, że Staempfli  miał w całości  145,  a F re i -He rosće  
tylko I t l  g ł o s ó w .  Opieczętowano zatem wyborcze  urny i oddano 
p rezydentowi związkowego  zgromadzenia.  Zw iąz ko w a  rada miała 
za raz  po wyborach nadzwycza jne posiedzenie,  nowo obrany zw ią z ­
kowy p rezydent  z r z e k ł  się swego  wyboru,  ale Staempfli  o świadczył ,  
Że p rzy  t eraźnie jszym składz ie  r zeczy  nie może i nieclice uznawać 
powtórnego  wyboru.  Poczent  jednogłośnie uchwalono :  P rezyden t  
związkowej  rady o t rzymuje  zlecenie mianować z 7 cz łonków s k ł a ­
dającą się komisye,  k tó r a  nictylko co do samych  wyborów,  ale oraz 
co do wszys tk ich  z wyborami  w związku  będących zajść,  r o z p o ­
cząć ma ś ledztwo ,  i j ak  najspieszniej  p rzed łożyć związkowe mu z g r o ­
madzeniu sprawozdanie i wniosek.  Zgromadzen ie  rozesz ło  się mo­
cno wzburzone .

W łochy.
(Wiadomości bieżąco. — Dekret Ojca św. przyzwalający restaurację  Jolianilów.)

W  Fl o re n c j i  wychodzący  dziennik i l  l^assotcntpo^  k tó r y  już 
miał os t r zeżenie ,  zos tał  suspendowany  na  j eden  miesiąc za umie-  
szczenie ka r yk a t u r y  w swym dzienniku.

—  Jego Em. kardyna ł- s ekretarz  stanu przes ła ł  hrabi Colloredo,  
minis t rowi  zakonu Johan itów,  d ek r e t  Ojca Ś w ię te g o  przyzwo la jąey  
na prz ywrócen ie  zakonu Johanitów w świętej  z iemi  i na za łożeni e  
w Jerozol i mie  szpitalu dla pie lg rzymów.  Dos łowny  t eks t  dekretu 
p r zy tacza  G uz. W ied.

„Niżej  podpisany ka r dy n a ł - s ek re ta rz  s tanu z powołania  obo­
wiąz ków  swoich p r z e d ł o ż y ł  Ojcu świę temu to , co na osobnej kon-  
g regacyi  2. cze rwca b. r. względem przywrócen ia  zakonu  Johan i tów 
uchwalono ,  i donosi o tern Wasze j  Excelencyi  przesy ła jąc  załączone 
s p r a w o z d a n i e  barona S c h i o t e r ,  k tó remu W a sz a  Excelcncya poruczy-  
ł r ś  misyę rozpoznać  dokładnie g runt ,  na k tó rym ma nastąpić r z e ­
c z o n a  r e s t au racya ,  i wyśledzić moralne i materyalne s tosunki  kraju,  
ś ród k tó rych  ina się rozwijać czynność wznowionego  instytutu.

Pon ieważ  Jego  Świą tob l iwość rac zy ł  po twie rdz ić  ucj iwale sza ­
nownego zgromadzenia,  w k tórcm W a s z a  Excelencya t akże  brałeś  
udział ,  tedy niżej podpisany pospiesza z oznajmieniem,  co na mocy 
t ego względem nadmienionego przedmiotu pos tanowiono  :

1. Nowy plan j e ruzol imskiego ins tytutu na ziemi świętej  na- 
,l' śy  j a k  naj skromniej  ułożyć i wykonać .  Ograniczać  się więc bę ­
d z ie  najprzód na samej gościnności ,  zacznie  tam,  gdzie niegdyś miał 
? ' v4 k o le b k ę ,  wznosić  się znowu w formie,  k tó r a  odpowiada myśli 
J eS° p ie rwias tkowego  urządzenia,  i niech w y t r w a ,  ażeby z czasem 
Pos tępował  w miarę ś r od k ó w  , jakich  mu nas t ręczy  życz l iwość  zje-  

l,ana świadczeniem szczodrobl iwości  i pilnem przyk ładaniem się do 
kolonizacyi  Vv tych k rajach ,  k tóre  do organ izacyi  takiej  kolonizacyi  
się nadają.

W e dłu g  tego,  co powiedziano,  sposób u rzeczywistnien ia  no-  
" egO planu szanownego  zakonu polegać będzie na zakupieniu j akiego 
g ‘ untu w Je ruzol imie  albo w miejscu położonem w pobliżu tego 
ł,l|asta,  k tó ry to  g r u n t  ma być przyda tny  na wys tawienie  p rzyzwoi tego  
gmachu  dla a sp i rantów za kon u ;  ci mają się tam ćwiczyć w obo ­
wiązkach zakonu (vi  facciano la c o r o v a n n a ) , p rzy jmując w nim 
jiie g iz y m o w  i dając im gościnną pomoc , j a k a  w odnośnym reguła-  
minie j es  Postanowiona.  Względem namienionego zakupienia s łuż y  
za do umen ck laracya zas tępcy mis t rza  z a k o n u , że po t rzebne 
ś rodk i  są os a eczne,  to nastąpi  j e szcze ba r d z ie j ,  skor o  prze łożeni  
różnych  p r y or a to w  będą zwołani  na o b r a d ę , l iczymy bo wiem na 
wspólne działanie , do k tórego  ci prze łożeni  oświadczyl i  go towość 
®wą, zaraz  na p ie rwszą  wiadomość o zamierzonej  r es t au racyi .

3 .  N o w y  szpitał  na ziemi św ię t ej  powstanie pod opieką s t o ­
l i cy  ap os t o l sk i e j ,  gdy*  ł °  J e s t  opieka na js to sowniejs za  dla zakonu  
Johan itów  , a to nietylko ze  wzg l ędu  na j ego  duch ow ny  charakter ,

lecz t a kż e  na niezawis łość ,  w j ak iej  od czasu swego założenia  p o ­
zos ta j e  i w  której  i nadal  u t r zym any  być powinien.

T o  w y łu s z c z y w s z y , rozporządz i  stol ica apos tolska  w szy s t k o ,  
co^ po t rzebnem,  ażeby duchowny zakon kawale rów,  wolen p r ze szkód ,  
mógł  byc prawnie  r ekonsty tuowany  w Palestyn ie  i żeby doznawał  
tej opieki  i życzl iwości ,  jakie us tawami  owego  k ra ju  w ogóle w  cy­
wi lno-prawny cli s tosunkach  są gwaran towane .

4. Ł a t w o  pojąc , że do powodzenia zako nu  , k t ó r y  w świętej  
ziemi ma być re s t a u r o w a n y ,  najbardziej  się p rzyczyn i  p r zyk ła dny  
sposób życia jego c z ł o n k ó w ,  i nie ulega w ą t p l iw o śc i ,  że  w tym 
względzie cz łonkowie jego będą przyjęci  go r l iwością  i uczuciem 
powinności  w takim s t a n i e ,  jaki  odpowiada ważności  ich obow iąz ­
ków religijnych.  Pomimo to,  ażeby tem pewnej  osiągnąć ten zamia r ,  
by każdy członek w sercu  swem pielęgnował  ducha,  k tó ry się zga ­
dza z świętością  ins tytutu i objawiał  go w zewnęt rzne j  po w ie r z ­
cho wn ośc i ,  uznaje się za r zecz  s t o s o w n ą ,  ażeby za staraniem z a ­
s t ępcy mis t rza zakonu w porozumieniu z komple tną r adą zakonu 
ułożony s toso wny  regulamin dyscypl inarny  i p rzed łożono  stol icy 
apostolskiej  do ocenienia;  regulamin ten należy ułożyć na w zó r  kon-  
s tylucyi  zakonu  i o raz  zas tosować  do tego , co j e s t  w łaściwem na­
tu rze  zakonu k aw a le r ó w ,  k tóry z duchownym swym cha rak te rem  
łączy t akże  po t rzebę codziennej  styczności  socyalnęj .

Niżej  podp i sany ,  p rzesyłając  Wasze j  Exce lencyi  te d e k r e t a ,  
ko r zys ta  z posobności  ponowienia w y raz u  swego szczególniej szego 
szacunku,  G. C. Antonel l i . "

Niemce.
(Przejazd dostojnych osób. — Wiadomości bieżące.)

n i o g » n t « y » , 29.  l ip c a .  Jego króle wiczowska  Mość książę 
P rus  jadąc z Baden nocował  dziś w Frankfurc ie ,  p rzyjedzie tu ju ­
t ro rano pierwszym pociągiem kolei żelaznej ,  poczem nieprzyjmując 
nikogo,  odjedzie natychmias t  paros ta tkiem w dół  Renu.

Jego cesarzewicz .  Mość Albrecht ,  Arcyksiążę  aus t ryacki ,  o d ­
był  dziś przegląd nad tute jszem wojskiem,  później p rzy jmował  król .  
p ruski  korpus oficerów,  a potem odjechał  po po łudniu do F ran k­
furtu.  Według  u rzędowego  obwieszczenia dyrekcyi  kolei żelaznej  
będzie o tworzona j azda  na Moguncko-darms tadzkie j  kolei żelaznej  
dnia 1. sierpnia.

A z y a.
(Raport szczegółowy zdobycia Gwałioru.

O zdobyciu G w a łio ru  w Indyach wschodnich ogłasza u rząd 
sp r aw zagran icznych w Londynie  nas tępującą  depeszę t e l egraf iczną:

„.Sir l lugh Bose dota r ł  do Gwał ioru 1(5. cz e rw ca  od s t rony  
po łudniowo-zachodn ie j ;  b rygadyer  Smith zb l i żył  się do tego mias ta 
od s t rony pułut lniowo-wschoduiej .  Z rana  dnia 17. cze rw ca  p rzysz ło  
do upartej’ walki  po obu s t ronach miasta.  Dnia 19. pobito n iep rzy­
jaciela ,  rozpędzono  g o  na wszys tkie  s t rony  i zajęło Gwal ior .  N a ­
za ju t rz  wkroczy l i śmy  do pustej  ju ż  twie rdzy.  Cz te rec h  of icerów na ­
szych poległo w boju.  W  ciągu tych  cz te rech dni zdobyl i śmy 24  
dział ,  znaczną l iczbę s łoniów i n iezmierne sumy  w go tówce .  Z b ie ­
gom za graża ły  si ły zbrojne  z Agry od f rontu,  a w zap leczu  Nap ie r ,  
po sk rzyd ła ch  Bose i nasz korpus  wojs kow y."

Oprócz tego o t rzym ała  kompania wschodn io - indy j ska  n as tęp u­
jące doniesienie telegraficzne :

„Dnia 16. cze rw ca  skonc en t ro wał y  się pod Gwal io rem cen ­
t ra lne  siły zbrojne  armii  indyjskiej  od s t rony wschodniej ,  a  b r y ­
gada „S ip r i “ od s t rony  południowej .  Dnia 17. zdobyta  b rygad a  r z e ­
czona 4 dział .  Dnia 1S. poległa ks i ężna Rani z  Ihansi .  19.  z d o ­
by ł  s i r  Hiigli Bose miasto i pałac w G wali orze  po b i twie  niemal  
Gciogodzinncj.  Naz a ju t rz  zdobył  p rzebo jem tw ie rd z ę  oddział  z 25go 
pułku pieszego złożonego  z k r a jo w có w  borabajskieb,  p rzyc zem po­
legł dzielny ich dowódzca,  poruczn ik  Bose.  W  pogoń za  r o k o s z a ­
nami wys łano silny oddział  j azdy  i a r t y le ry i  konnej  pod wo d zą  j e ­
nerała  b rygady  Napiera,  a kolumna pu łkownika  RiddelFa z Dolepore 
o t rzymała  r oz ka z  od sir  Hugh Bose,  by p r ze k ro c zy ła  Czumbul  i 
puści ła się w pogoń za nieprzyjacie lem.  Je n e r a ł  b rygady Nap ie r  
doścignął  rokoszan 21. pod Gura-AI ipor  na dawnym gośc ińcu bom-  
bajskiin,  pobił  ich na głowę,  zdoby ł  25 dział  i z rąb a ł  znaczną  l iczbę 
p rzec iwników.  Tan t i a  Top i  Balaras  i Nabob z Bindy ocalil i  się po­
pod o boa ucieczką.  Brygadyer  Napier  śc igał  dalej nieprzyjaciela i 
był  już niedaleko Dżubbulporu.  Dnia 20.  cz e r w c a  odprowa dza ł  s i r  
Hugh Bose i s i r  R. Hamil ton mahar adż ę  z Gwał io ru  do jego pałacu.  
W  ul icach wiodących do pałacu us ta wi ła  sie niezl iczona ludność 
szpalerem podczas tego pochodu,  i w i t a ł a  maharadżę  głośnemi o k r z y ­
kami r adości ."

Z  A lid y  donoszą t e l egraf icznie :
„ S i r  H. Grant  ud e rzy ł  1 3 . cze rwca  na liczny oddział  roko­

szan pod Nawabgondżem na gościńcu wiodącym do Insabadu ,  r o z ­
p rószył  go po k rw aw ej  walce,  w której  położył  600  p r ze c i w ni kó w  
t rupem i zdoby ł  6 dz i a ł ;  w l iczbie poległych znajduje się r adża  
z Girauli ,  j eden z p r zy w od źc ów  rokoszan.  Radża Han  S ingh ob wa­
r o wa ł  się w tw ie rd z y  swej  pod Szaddzonez ,  lecz  rok osz an ie  oble­
gali potąd twie rdz ę  tę napróżno.  Radża  up ras za ł  r ząd o pieniądze 
i amunicyę,  k tó r e  też o t r zyma."

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  1. sierpnia.  Ks iężna rej entka  z Pa rmy zjechała tu  

dnia wczora j szego  z Wenecy i .  Po  k ró tk im  wypoczynku  w yru sz y  
ks iężna w podróż  do Brunnsee ,  a ż t amtąd  na po w ró t  do Wenecy i .
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B e r n a ,  31.  I ipca.  Zgromadzen ie  zw ią zk ow e  un ieważn iło  wy ­
bory  osta tnie ,  poczem S tu em p fli  wybrany  zo s t a ł  p rezydentem zw ią z ­
kowym,  a F rc j-H e ro s ie  w iceprezydentem.

Z odbytego ś l edztwa okazało się, że podej rzen ie  o -/.fałszowa­
nie w y b o ró w  było niesłuszne.

T u r y n ,  1 sierpnia.  D z i e n n i k i  t u t e j sze  donoszą o powroc ie  
h rab i  Cavo ur ’a do Turynu.

G e n u a ,  I. s ierpnia E sk ad r a  ewolucyjna zna jdowała się 23.  
i 24.  z. m. niedaleko wysp hyeryj skich .

M o d e n a ,  31.  Iipca. Sąd wojenny w K ar r a r ze  sk az a ł  jednego  
obwinionego o mo r d er s t w o  i udział  w rewolucyjnym s tow arz ysze n iu  
łajnem po własnem jego  wyznaniu na karę  śmierci ,  a cz te rech  in­
nych na ka rę  ga la ró w  od lat 8 do lOciu.

Wiadomości handlowe.
(Targ Olomunieclii na woły.)

Ołomuniec, 21.  Iipca- Na dzisiejszem targu było 165 w o ­
łó w  kr a jowyc h  i z Galicyi .  P r z yp ęd z i l i :  Mojżesz W ur ze l  z Dem-  
bicy 12;  Majer  W u r z e l  i Mojżesz W ur ze l  z Z u ra w n a  14 i 13 ;  
H er sz  Raud z L u t ow isk a  1 2 ;  W.  S.  Immergl i ick z Osieka 2 5 ;  Moj­
żesz  Fri inkel  z Krosna 1 9 ;  Abraham Pflanzer  z Brzeska  1 7 ;  Moj­
żesz  F iuk  i komp. z Soko łowa  11, a w mniejszych par tyacl i  42  
sz tuk .  Z całego spędu pozos tało  tytko 11 sz tuk  n iesprzcdanych,  a 
ceny spadły w porównan iu  z p rzesz łym tygodniem,  tak że cetnnr  
mięsa wypada ł  na 48  zł r .  w. w.

Ceny by ły  nas tępujące :
N a jwyższa  za pa rę  wagi 960 U  mięsa i 140 “tt  łoju 550  

z ł r .  w. w.  Najniższa  za pa rę  wagi 480  mięsa i 20  łoju 230  
z ł r .  w.  w. P rzec ię tna  z 101 sp r zedaży  6 0 0  (tb mięsa i 55 Tfi 
ł o ju  310  zł r .  w.  w.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 4. s ierpnia . gotówką towarem
zlr . k r . z lr . k r .

Dukat  ho lendersk i  .................................. . mon. konw. 4 44 4 47
D ukat c e s a r s k i ......................................................... • 77 17 4 47 4 50
Pó ł im perya ł  z ł .  r o s y j s k i ................... • 77 77 8 16 8 20
Rubel  s r e b r n y  r o s y j s k i ........................ 1 35 t 36
T a l a r  p ru sk i  ........................................... r  V) 1 33 1 33
Polski  k u ra n t  i p ięciozło tówka . . W V 1 10 1 11
Galicyj.  lis ty  zas taw ne  za  100 z łr . 80 15 80 36
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 1 kuponów 81 45 82 20
5%  Pożyczka n a r o d o w a ................... 83 fi 3 83 3 0

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. s ie rpn ia  o p ie rw sze j  godzinie  po południu.

Pożyczka  na rodow a  5 UL 8 3 % - 8 3 % .  Pożyczka  z r .  1851 S. B . 5 % 9 4  — 
9 4 %  Lomb. wen. pożyczki z 'a% 9 ? %  - 98. -  Obligaeye długu państwa 5%  
8 2 % - 8 2 > % ,  , det.  4 % %  7 2 % —7 2 % ,  det.  4% 6 5 % - 6 5 % ,  detto 3 % 4 9 % - 5 U .  
detlo  2Vs /t 4 1 % —4 t % ,  detto 1% 1(3% — 16 %  Oblig. Glogn. z w yp la ta  5% 
97 — — . Detto  O edcnburgs .  z wyplata  a"/0 96 — — — . Detto  Pesz t .  4% 
96 — — — Detto Medyol.  k"/n 95 — —  — O bligac je  indenin. niższ. aus lr .  
5 %  9 4 % - 9 4 % ,  — detto w eg ie r .  8 2 % — 83, delto galic . 817/ 8 — 8 2 % , delto sied- 
m iogr.  8 1 % - 8 1 % ,  de tto  innych kra jów  koron. 85 — 80 Oblig. bank. 2 % %  
64  — 64 % . Pożyczka  lo te r .  z r .  1834 308 — 309. Detto z roku  1839 1 3 4 % -  
135. Detto  z r .  1854 1 0 9 % ~ 1 1 0 .  Renty Como 1 6 %  — 17.

Galie .  l is t .  z as taw n e  4%  7 8 —79. — Póln .  Oblig. P r io r .  5%  88*/* —89 .— 
Glognickie 6%  82 — 83 Ohligacye Dun. żegl. pa r .  5%  87  — 8 8 % .  — Oblig. 
L toydy  (w  s r e b r z e )  5%  8 8 % ~ 8 8 % .  3%  Pr io r .  obi. tow. rz ad .  kolei  Żelazn, po 
600 frank, za  sz t .  110 — 110% - Akeyi bank. narodowego 967 — 968. Akcye 
c. k .  up rzy w .  towarzyst .  k red .  239 — 2 3 9 % .  — Akcye n iż.  a u s t r .  tow. eskomp. 
119 — l t 9 % .  Detto B udzyńsko-L ineko-G m undzkie j  kol. 89*/* — 8 9 %  Detto 
póln. kolei 165%  — — • Detto  tow. kol. żel .  z a  500 frank. 2 5 7 %  — 258. 
Detto  kolei ces .  E liz .  po 200 z lr .  z w p la ta  30 %  1 0 0 % — 100% . Delto Po lud .-  
północn. niem. komunikacyjnej kol. że l .  9 4 % —9 4 %  — Detto  c isańsluej  kolei

żel.  100%  -  1 0 0 % ,  Detto Lomb -w en .  kol. żel .  232 -  2 3 2 % . Detto Cesarza 
t r a n c  Józ. wschód, kol. żel.  1 8 4 % — 184% . Detto losy t ryes t .  1 1 3 % - 1 1 3 ’
Detto tow. żegl. pa row ej 534 - 5 3 6 .  Detto 13 . wydania  1 0 3 - 1 0 3 %  DeOo
Lloyda 350 — 356. P e sz t ,  mostu łańcuch.  59 — 60 .  Akcye młyna parowego 
w iśd . 88 — 90. — Detto r r e s s b . - T y r n a w s k ie j  1. wydania 19— 20. — Detto  2. 
wydania 29 — 30. E s te rhazego  losy 40 z łr .  7 9 %  _  80 W ind ischgra tza  losy 
2 6 %  — 27. W aldste ina  losy 2 6 %  — 27 — Keglevic l;a | osy 15 » . — 1 6 . Ks.
Salina losy 4 2 % —4 2 %  SI. Genois 3 7 %  ~ 38. PallTego losy 49   49V„ Cla-
rego 38 — 3 8 %  2 '

Amsterdam 2 m, 8 7 % .  — A ugsburg  Uso 105%  B ukaresz t  31 T  267 _
Konstantynopol 31 T. 474 —. Frankfu rt  3 m. 104%  1. — . — Hamburg 2 n
7 7 .  Liwurna 2 m. 104 — Londyn 3 m. 10 -  14 — Medyolan 2 m.’
104. Pa ry ż  2 m. 123 — Cesarskich ważnych dukatów  agio 7 %  __
Detto koron. 14 6. NapoleonsMor 8 1 2 % — 13 Angielskie  Sover. 10 1 5 _____ ’
tmperyał Ros 8 23 — 24. S reb ro  — .

i w e k s l i .

Oblig. d ługa państwa 5%  82 1 V « p -  losowane obligaeye 5%  — : obligacye 
HolnSlW!a 4I'* 0/<t — ’ 2 %  % — i pożyczko loler

T e l e g r a f o w a n y  w i ć d e ń s k i  k u r s  p a p i e r ó w
Dnia 4 sierpnia

Oblig. "  ' '
d ługu p a n s l w  ,  /{) — , ,a — , „ ,a ; 3Vj! p()Zy c z n  loler
z r  1834 1839 134“ / 1S; Z r. 1854 — ; poż. nar.  z r  1854 8 3 ‘% B Obi.
banku —. Akcye bankowe 968. Akcye zakładu kredytowego 239'/» — Akcye 
kolei póln, po 1009 z łr .  ___ A u s tr . - f rane .  akcye kolei żelaz .  po 500 ir. 
z w ypła tą  w ra tach  — ; delto z pełna wpłatą  2 5 8 % ;  kolej żelazna lomb -w e n e ­
cka - - .  Akcye kolei nadeiskiej  — __ Kolej cesarzow y E lżbiety  2 0 0 % .  Kolei 
połud. póln. komunikacyjna — . A k c y e  żeglugi parowej na Dunaju pr 500 z łr .  
533Va‘ Akcye żegl. parowej Lioyt.a  po 500 z lr .  355. Akcye n iższo -aus tr .  T o-  
w a rzy s tw a  eskomptowego po 500 z łr  5 9 3 % . Galie , listy zast.  4%  — . Oblig
indenin. n iż . -aus tr .  — ; detto innych krajów koron.  ; detto °ga licyj .  —"
detto w ęgiersk ie  8 2 %  Amsterdam — . Augsburg  105%    B u k a resz t  2 6 ? 1 '

L iw urna  — .Konstantynopol — . F ran k fu r t  1 04%  Hamburg 77 i .ipsk _
Londyn 10- 
ccs 7 % a.

14 — Medyolan Marsylia 123. Pa ryż  123', ; Agie duk.

Przyjecha l i  do L w o w a
Dnia 4. sierpnia

llote! ro sy jsk i :  PP .  Br .  I lem pler Karol, c. r. k u ra to r  kolon., z Rosyi .— 
Kwitka W al . ,  c. r.  kap. sztabowy, z Krakowa. — Ochocki Tom , z T ruskaw ea .  

Hotel L anga :  P i ’. Bossiec B a z . ,  z J.,s. — Passakas  Ł az .  , z Krakowa. 
Hotel ang ie lsk i :  P. Bobrowski Karol, c. k. rotm.,  z Kijowca.
Do domu zajezdnego nr. 5 0 9 % :  P. Bocheński Aloizy, z Otyniowiec.
Do domu zajezdnego nr. 1 7 6 % :  P. Juzyczyński Ant., prof. feol., z P rz e ­

myśla.
Do domu zajezdnego nr. 5 1 1 % :  P. Fr i ihwir th  F r . ,  c k. adiunkt pow., 

z Sokala.
Hotel de Moldavie: P. C zarneck i  Fr. ,  z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. s ierpnia.

PP .  Czajkowscy Jan i Fr., do Bobrki.  — Czarnecki Fr., do W o lk o w y i .— 
Murawski Rom,, do B itucza — Bocheński Al , do Otyniowiec, — L ipińscy Karot

do Tarnopola.  — Passakas
Bocheński Al 

i Gust. , do U r l o w a .  —  L i p i ń s k i  W ae. . c, 1*. kap., 
Ł az . ,  do Bukowiny. —  W i k t o r  Tatl.,  do S w i r z a .

S p o s t r i e ź e n ia  m e te o ro lo g ic zne  w e Lwowie .
D nia 2 . s ierpn ia .

P o ra

B aro m e tr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 “ lteaum.

Stopień
c iepła

według
Rcaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i si ła  

w ia tru

S tan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po p o i . 
lO.god. wiecz.

324.19
324.58
325.21

-+- 12.5° 
-t- 17.2“ 
H- 14 2 “

90 5 
77  2 
87 7

zachodni sł.
7) 77 
7) 77

deszcz
pochmurno

77

Dnia 4 sierpnia 1858roku  wyciągnięto w c. k. urzędz ie  loteryjnym lwowskim 
następująco piec l iczb :

SSO. f $ .  9 1 .  3 9 .  4 9 .
Przysz łe  ciągnienia nastąpią dnia 14. i 25. s ie rpn ia  1858 r.

K u  MIL CU 1 1 4  i f k «
Ze L w ow a. W  ostatnim tygodniu miesiąca lipca b. r .  skazano za p rz e ­

s tępstwo p rzep isów  zamykania domów na  pieniężne k a ry  szynkarzów : Macieja 
K . t Katarzynę  S .,  Józefa  G. i Michała D., te  p ieniądze  oddano na fundusz 
miejscowych ubogich.

Dnia 29. z. m. o 7. godzinie rano został  powieszony za  jb ro d n ię  potrójnego 
m orders tw a  u r lo p n ik  z c. k. B . B ianchi G3 liniowego pułku piechoty,  Dominik 
de Je l i ta  Borzemski.

T ego  samego dnia po południu o 1 godzinie  wybuchł  w domu pod nr. 
85  m. po żar  w kominie, jednak  bez  w yrząd zen ia  szkody, został  natychmiast 
st łumiony.

T a k ż e  dnia 29. z. m. o 3 godzinie  rano zapad ła  się  m niejsza  część  po­
w a ły  w s t rażn icy  znajdującej się  w domu pod nr.  4 1 3 %  i gdzie  znajdowały 
s ię  t rzy  żydowskie  familie, ale n ik t  n iezostał  uszkodzony.

— Fundam enta  na monument Arcyksięc ia  K aro la  są już  na ukończeniu, 
i  w k ró tce  rozpoczną  postument z m armuru, według  rysunku  profesora  Van der  
Nuli, a  pomysłu p rezydenta  c. k. akademii umiejętności,  Karajana.

— W  ogrodzie  zak ładu  oświet lania  gazem w Karolinenfbal w P rad ze  
p racu ją  już  czynnie nad wzniesieniem posągu  Jego c. k. Mości, równie ja k  nad 
ulaniem bronzowych popiersi  najznakomitszych mężów w zakres ie  wynalazków 
industryi,  umiejętności i komunikacyi,  z k tórych w  ogóle 18 u tworzyć  mają.

— Nadworny  tap icer  w  Berlinie,  p. Il il t l ,  zajmuje  się  z polecenia pe ­
wnego hrabi rosyjskiego i podlog własnego planu jego sporządzeniem namiotu
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na wielk i  festyn łowiecki, na którym znajdować się  będzie także  Cesarz  A lr -  
xander .  Namiot ten będzie  62 stóp długi a 30 szeroki  z pięknym pawilonem 
u wchodu, a obok niego stanie drugi mniejszy, p rzeznaczony  na bufet. P r z y ­
strojeniem jego w godła  łowieckie,  kwiaty i t. p. zajmie się  p. Il il tl  na miejscu.

— Niektórzy  furmani londyńscy udali się  do pana R arey  z zapytaniem, 
co myśli  o używanych powszechnie kapturkach u koni zaprzęgow ych. Pan R arey  
odpowiedział,  że wszystko, co koniowi p rzeszkadza  widzieć,  j e s t  niestosownem, 
a kto r a z  powoził końmi hez kapturków, zarzuci  na zawsze  tę metodę.

— W  uplynionym roku  było tak  wiele zajęcy, że  ogólne zes tawienie  r e ­
zultatu odniesionego z polowania  w pruskim Szląsku, zajmie mocno miłośników 
m yśliwstwa. Z zestawionych wykazów okazuje się według dziennika „ B re s la u r r  
Z eilung“, że ogólna l iczba od dnia 24. s ie rpn ia  1857 roku do dnia 10 lulcgo 
1858 roku ubitych zajęcy wynosi 287.520 sz tuk ; gdy jednak  niektórzy myśliwi 
niepodali spisu, można przypuścić ,  że  wynosi 300 000 sztuk. Nie wiadomo 
z pewnością wiele  spolowano innej zw ierzyny,  gdyż tylko z kilku obwodów 
nadesłane  są donics ien 'a .  Z tego co j e s t  w iem y, że z wyjątkiem obwodów 
Buzlau, Grunberg ,  Lauban, L iegn itz ,  Guhrau Beuthen, Kozel, K reuzburg ,  Fal-  
ken b erg  i R osenberg  ubito w  ogóle: 244 sz tuk  jeleni,  137 danieli,  3001 sarn, 
34 sztuk dzików, 873 lisów, 6844 bażantów, 97.7Ć8 kuropatw , 1930 bekasów, 
4198 kaczek, 2695 p rzep iórek  i t. d. Jak  wydatne  było polowanie w n iek tó ­
rych  zaoszczędzonych kniejach, okazuje się ztąd, że  n. p- w dobrach hrabiego 
S iersto rpfa  pod G ro tkaw ą  ubito 87 kozłów , 696 bażantów, 2409 zajęcy i 545 
kuropatw .

Główny  Re da k to r  ITS. S z r z c n i n t c a  S u r t y n i . 7j c. k . ga lic , d ru k a rn i rzą d o w ej.


